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D. 31. Października.—  Rok 1850.

C z w a r t e k . M  288. Ju tro ,  W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c  
Uroczystość. K urjer  nie wyjdzi

Wczoraj o godz: 12 w południe, N a j j a ś n i e j s z a  C E
S AR ZOW A  i K RÓLO W A, w towarzystwie J. C. R. W. 
W. Xiężnej O j .g i  M i k o ł a j e w n e j , J J .  CC. W W . W iel
kich Xiążfjt M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w , o- 
raz dostojnych Sióstr S w o i c h , i wysokich Xiążąt Z ag ra 
nicznych! raczyła wyjechać przez rogatkę Mokotowską 
do Wilanowa, i zwiedzić tameczny Pałac. Poczem J. C. 
H. MOŚĆ wraz z całem świetuem towarzystwem udać 
się raczyła do Natolina, i powrócić przez tęż samą 
rogatkę do Łazienek Królewskich. Hrabia Apraxin  i 
Baron Liewen, Jenerałowie-Adjutanci J .  C. R. MOŚCI, 
mieli udział w tej przejażdżce.

Dziś rano  o godzinie V/*, JJ .  CC. W W . W W . Xiążę- 
t a  M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a i e w i c z e , opuścili W arsza
wę, u d a j ą c  się d o  Petersburga.

Dany wczoraj przez JJO O . Xięztwo Jchmość W a r 
s z a w s k i c h , bal w Zamku, należy do rzędu tych świetnych 
zabaw, które stanowić będą dla Warszawy długo-trwa- 
ł ą  pamiątkę.

jaśnie jące zwykle wystawnością apartamenta tego 
pałacu, wczoraj w dwa-kroć jeszcze więcej odznaczyły 
się przepychem.

Wszystkie bowiem salony i komnaty tego gmachu, 
z gustem i świetnością odnowione zostały. Dawny i 
mistrzowską ręką  odświeżony obraz, (dzieło Baccia- 
re lego), zdobiący cały plafon w sali kolumnowej, a 
przedstawiający stworzenie świata, nowego dodał 
życia i wdzięku tej sali.

Za nadejściem oznaczonej na zabawę godziny, Do
stojni X i ę z t w o  I c h m o ś ć  N a m i e s t n i k o s t w o , przyjm owa
li z gościnnością, zbierających się licznie zaproszo
nych Gości.

Znakomite Osoby płci obiej, Wojskowi, Cywilni, 
Członkowie RadyAdministracyjnęj, Senatorowie,Człon
kowie Senatu, Konsulowie Zagraniczni, Marszałkowie 
Szlachty wraz z swemi Małżonkami, bawiący jeszcze 
w W a rsza w ie  Właściciele Ziemscy, niemniej znaczniejsi 
Obywatele miasta Warszawy, składali grono zapro
szonych na ten bal Osób.

Bal ten zaszczycony został obecnością J.  C. W. Wiel
kiej Xiężnej O l g i  M i k o ł a j e w n e j ,  i Jej Małżonka, J .  R. 
W. Xięcia KAROLA, Następcy T ronu  W irtemb erg s k ie 
go; JJ .  CC. W  W. Wielkich Ń iążąt:  M i k o ł a j a  i M i c h a 
ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w ;  JJ. R K . W W . Xięcia K a r o l a  
Pruskiego, Xięcia F r y d e r y k a ,  i Xżncj L u d w i k i  Nider
landzkich. i Xięcia K a r o l a ,  dziedzicznego Wielkiego 
Xięcia Sasko- W ejm arskiego .

Za przybyciem N a j j a ś n i e j s z y c h  O s ó b ,  JJO O . Xięztwo 
N a m i e s t n i k o s t w o  pospieszyli na Ich przyjęcie, a skoro

Weszli do sali balowej, całe towarzystwo powstało, i 
o rkiestra  zabrzmiała poloneza.

Jednocześnie bal otworzony został tańcem polskim, 
przez J. C. W. Wielką Xiężnę O l g ę  M i k o ł a j e w n ę , z JO . 
Xięciem N a m i e s t n i k i e m  Królestwa; J .  R. W. Xiecia K a 
r o l a  Następcę T ro n u  Wirtembergshiego, z J. R . W .  
X iężną L u d w i k ą  Niderlandzką, i J. K .  W. Xięcia K a 
r o l a  Pruskiego, z JO. Xiężną N a m i e s t n i k o w ą . Za tymi 
parami szedł długi szereg Dostojnych i Znakomitych 
Osób.

W chwili kiedy polonez przebiegał salony, obraz ba
lu przedstawiał się już w zupełnej okazałości swojej.  
Z podwoi sali Rycerskiej, oko pbejmowało czarującą 
całość tych kląbów, wiosenną objawiających zieloność, 
owych pająków i kandelabrów gorejących od światła, i 
powtarzających odblask swój aż do nieskończenia, 
w mnogich ścianach zwierciadlanych, albo łamiących 
promienie swoje na sklniących się złocistych kolumnach, 
na których wspiera się obszerne sklepienie wspania
łej sali okrągłe j.  I sala Rycerska, świeżo także odno
wiona, nie mniej okazale wabiła oko. Pyszne obicia 
ścian i mebli z błękitnego na tle białym brokartu ,  przy 
blasku mnogiego jarzącego światła, tern okazalej przed
stawiały się.

Tualety najrozmaitszych stylów i ozdób, tworzyły 
w połączeniu całość, pełną  okazałości i gustu. Wiele 
z nich przypominało stroje wieków średnich; w innych 
czerpano pomysły z nowszych kronik mody, XYIIIgo 
i X lX go stulecia. Niektóre suknie  utworzone były 
z materji tak bogatych, iż przypominały dawne robro- 
ny, a koronki i gazy, krepy i tiule, przyozdobione h a f 
tami i naszyciami z axamitu, tworzyły efekt wykwin
tny. Dalej, brylanty, perły ,drogie kamienie i inne klej
noty; wstążki, kwiaty sztuczne, kwiaty żywe, wolanty, 
plissy, festony, pióra strusie, marabuty, wszystko to 
było bez liku. Olśnione tą całą okazałością oko, za
ledwie pomięszany aczkolwiek czarujący ogół w wyo 
braźni malować mogło.

Umieszczona w głębi sali balowej liczna orkiestra , 
rozlewała z tego punktu harmonijne dźwięki na obszer
n y  salon przeznaczony na tańce.

Zaraz po ukończeniu poloneza, wznowiły się inne 
tańce zwykłą koleją walców, polek, kontredansów i 
mazurów. N a j j a ś n i e j s z a  R o d z in a  C e s a r s k a  i inne N a j 
d o s t o j n i e j s z e  O s o b y , raczyły w nich przyjąć udział.

O godzinie 12tej, J .  C. W. Wielka XiężnaOLGA M i k o -  
ł a j e w n a ,  opuściła bal, odprowadzana przez JJO O . 
Xięztwo N a m i e s t n i k o s t w c C

O godzinie le j  z północy, podwoje salonów przezna
czonych na wieczerzę, to jest mniejszy apartament b a 
lowy Zamku, rozwarte zostały. Piękny salon złocistym
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adamaszkiem obity, i poprzedzająca go komnata, rto- 
wemi kosztownemi z brokartu  białego w desseń koloru 
seriz obiciami ubrana, mieściły w sobie stoły dla R o d z i 
n y  C e s a r s k i e j  i Dam przeznaczone. Stoły t e  uginały 
się pod przepychem sreber, kosztownych kryształów, 
ozdób z kwiatów i okazałego zastawienia. W dalszych 
salonach nakryte były jeszcze stoły na paręset osób.

JO . X i ą ż ę  N a m i e s t n i k ,  p r o w a d z i ł  d o  wieczerzy J.  K. 
W . Xiężnę L d d w i k ę  Niederlandzką, a J. K. W. Xiążę 
F r y d e r y k  N iderlandzki, J O .X ię ż n ę N TAMiESTNiKOWĘ.

Po ukończeniu wieczerzy, JJ .  CC. W W . Wielcy Xią- 
żęta: M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e , i inne Najdo
stojniejsze Osoby, pożegnały JJO O . Xięztwa N a m i e - 

s t n i k o s t w o .
Poczem bal jeszcze przeciągnął się do późna.

Od wczoraj rozpoczął się w Kościele X X . Kapucy
nów  Odpust,  nadany aa wieczne czasy przez OjCAŚgo 
G r z e g o r z a  XVI, z powodu uroczystości Błogosław io
nego A n i o ł a  z Akry, Kapucyna Misjonarza, która ob
chodzoną będzie w tymże Kościele w przyszłą Niedzielę 
z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, Kazaniami i Od
pustem zupełnym, dla przystępujących do SAK RA 
MENTU Śtej Spowiedzi.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , Xiążę Drucki-Soko- 
Itński-Homejko-Hurko, Junk ie r  pułku Rygskiego D ra 
gonów, awansował na  Praporszczyka.

Radca Kolegjalny Teodor W ołowski, Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy Ministrze Sekretarzu Sta
nu Królestwa Polskiego, przeniesiony został na posadę 
p. o. Młodszego Cenzora w Komitecie Cenzury xiąg za
granicznych (w Cesarstwie).

Rada Administracyjna, udzieliła Adolfowi Szum lań- 
skiemtr, lOcio-letni list przyznania wynalazku, na m a
chinę własnego jego pomysłu, do piłowania i łupania 
drzewa na opał.

Dnia 19go b. m., w Kościele Parafjalnym wsi Jabło
ni, Powiecie Łomżyńskim Gubernji Augustowskiej, 
w obec zebranej Rodziny i Przyjaciół,  odbył się obrzęd 
zaślubin Wgo Jana Szpakowskiego, Podpisarza Sądu 
Pokoju Okrę: Dąbrowskiego, z Panną Kamillą Gostko- 
wską, Córką JW . Fryderyka Gostkowskiego, Sędzie
go Pokoju Okręgu Tykocińshiego, Dziedzica dóbr 
Mazury, i Hilarji z Świeckich G ostkowskirj. Błogo- 
sławił zacnej Parze W.-IX. Kruszeicski, Proboszcz ta
mecznej Parafji.

JW . Radca Tajny, Ludwik Tęgoborski, Członek R a
dy Państwa, przybył z Petersburga. Mieszka w h o 
telu Angielskim .

JW . H r: von Brandenburg, Jenerał Jazdy wojsk 
P ruskich  i Prezes Miuisferjum Stanu Królestwa P ru
skiego, wyjechał onegdaj do Berlina.

JJW W .R zecz :  Radca Stanu Peiiker, i Doktor J. C. K. 
Mości, Corel, oraz Fligel-Adjutant H r: Orłów, wyje
chali do St. Petersburgu.

Zwłoki ś. p. Stefanji Koteria, o której zgonie nastą
pionym z d. 28 na 29 w nocy, już  donieśliśmy, p0 po
błogosławieniu ich przez Kapłana z parafji Śgo An
d r z e j a , odwiezione zostały wczoraj z W arszawy, przez 
Ojca, dla złożenia ich w grobie familijnym. w dobrach 
jej Rodziców, w Gubernji Lubelskiej. Wkrótce zaś, 
po przybyciu na miejsce, odprawione zostanie Nabo
żeństwo żałobne, i nastąpi pogrzeb. S. p. Stefanja, 
zaledw ie 15tą dościgała wiosnę, a jednak gasnąc przez 
10 miesięcy, z dziwną zaiste nad wiek rezygnacją, zno
siła cierpienia i poddała się woli OPATRZNOŚCI. To 
też tern boleśniejszą jest dziś ta strata, dla pozostałych 
Rodziców i Sióstr, im droższem jest wspomnienie tych 
wszystkich przymiotów, które zdobiły tę anielską istotę 
i które tak świetną rokowały jej przyszłość. Kiedy j e 
dnak losem je j rozrządziło już Niebo, przeto dłoń przy
jazna, składa na jej mogile ten ostatni wieniec, jakim 
jest przekazanie pamięci o Niej, dla oddania hołdu Jej 
cnotom. Spoczywaj 's i^cStefanjo  w spokoju ,a  blaskiem 
tych cnot, nie przestawaj przyświecać na ziemi, rówien- 
niczkom swoim.

Michalina z Matuszew skich Gawrońska, przeżywszy 
lat 56, wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozosta
ły Mąż wraz z dwoma Synami, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jej,  
ju tro  o godz: 3ciej po południu, z Kościoła Sgo K a r o 
l a  Boromeusza , na smętarz Powązkowski odbyć się 
mające.

Onegdaj zszedł z tego świata, po Gcio-tygodniowej 
chorobie, ś. p. Bogumił Schm idt, jeden z najdawniej
szych Weterynarzy tutejszego miasta, lat 81 wieku i m o
zolnej pracy liczący. Na exportację zwłok jego z Ka
plicy przy Szpitalu Ew angelickim , dziś o godz: 3ciej 
po południu odbyć się mającą, zaprasza się Krewnych. 
Kolegów i Przyjaciół nieboszczyRa.

(A. n.) W d. 10 b. m. przeprowadzone zostały na wie
czny spoczynek zwłoki ś. p. Jana Koch, Obywatela m. 
W arszawy. Boleść po stracie Przyjaciela tłumiąc głos 

nasz, niedozwoliła zaraz odezwać się ze słowami p ra 
wdy i pociechy dla pozostałej Wdowy. Dziś zaś, gdy 
pierwsze w rażenie minęło, a głos Religji odezwał się 
w sercach naszych i rozpaczny żal ukoił, poczytujemy 
sobie za obowiązek tę parę wyrazów poświęcić pamięci 
zmarłego. Ś. p. Jan  Koch urodził się w m. Kóenigsee 
w Xięztwie Schw artzburg-H udolphstadt; od r. 1820 
osiadł w W arszawie, gdzie uczciwością, zabiegłością i 
pracą odznaczając się, zjednał sobie licznych przyjaciół. 
Jako handlujący, rzetelność była g łów ną z cnot jego to 
warzyskich; jako człowiek był dobrym M ę ż e m  i przy
kładnym Ojcem. Przedwczesnym zgonem zasmucił Ro
dzinę, której po BOGU był jedyną m y  ślą i przykładem 
na tym świecie; skończył ś. p. Jan,  jak i my wszyscy 
skończyć musimy, obyśmy tylko w lej pstatecznej chwili, 
tak jak on mogli zgodnie z wUisnem sumieniem zawo
łać: uPanie, przyjmij ducha mojego, bo w szyscy, w szy-
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stko opuścić musimy, nas* tylko sposób myślenia i czu
cia przelewamy w następne pokolenia i tern żyjemy bez 
końca.” Jeżeli więc człowiek jako głowa llodziny, poj
m uje cel swego przeznaczenia, jak go pojm ow ał ś. p. 
Jan , już tern samem wywiązał się z obowiązku, jaki 
przychodząc na świat, zaciągnął względem towarzystwa 
i własnej Rodziny. —  Przyjaciele, L. H. K.

Wyszedł z druku tom lszy Podróży naukowej w A łta 
ju  wschodnim i okolicach przyległych granicy Chiń
sk ie j, odbytej z rozkazu N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, przez 
P io tra  Czychaczewa, tłumaczenia Wojciecha Szym a
nowskiego. Pomieriiony tom 1 przyozdobiony jest pię
ciu rycinami w yobrażającem i: I) Katedrę w Kazaniu; 
2) Kościół w Kangurze; 3) Przykre przejście  ka ra 
wany przez  góry; 4) Portrety Zajzanów , Szurm eka i 
Mongoła; 5) Fenomen miejscowy w Otunlduk; 6) Por
tret Sojona. Cena dzieła rs. 4.

Onegda j w  Kościele Śgo K r z y ż a ,  Starozakonny B e r e k  
Boczkowski, służący, lat 57 mający, rozwiedziony (we
dle obrządku wyznania Mojżeszowego), urodzony w m . 
Grabowie Gub: W arszaw skiej, z ojca Lejzera, matki 
Rachli małżonków staroza: Bączkowskich, ochrzczo
ny z o s t a ł  imieniem Antoni. Do Chrztu Ś . ,  t rzy m a lig o : 
W. Karol Lubowidzki, z JW . Ju ljanną Biernacką.

Nięgarnia Zawadzkiegox W cc kie go, na Krakowskiem 
Przedmieściu, naprzeciw pałacu Namiestnikowskiego, 
otrzymała nowe dzieło pod tyt: Nauki niedzielne z po
przedzającym  krótkim, w ykładem  F.wangelji S ., przez 
Xdza Piotra Błachowicza, Zgromadzenia X X. Bernar
dynów, Wielkopolskiej prowincji, w 2ch tomach; cena 
rs. 1 k. 50. Powyższe nauki nabyć można we wszy
stkich klasztorach tegoż Zgromadzenia. Główny skład 
w Klasztorze W arszaw skim .

Przechodzący Krakowskiem-Przedmieściem,przyglą- 
dają -się z ciekawością kuli z m ydła, wystawionej w o- 
knie sklepu porcelany Pana Muller, gdzie jest skład my
deł i perfumerji z fabryki P. Hugona Stier. Kula ta wy- 
robibna z 18stu funtów m ydła kokosowego, stoi na sto
sownym piedestale mydlanym, (a  naśladując globus 
ziemski, którego połowa jedna jest oświetloną światłem 
dziennym, pod czas gdy druga zanurza się w c iem no
ści), i kula owa w połowie jest różową, a w połowie 
błękitną. P. Stier, niewyczerpany w wyrobach swoich, 
codziennie pomnaża gatunki mydeł i pachnideł, które 
na sprzedaż wystawia. Najnowszemi utworami jego, są: 
la it de rose (mlekoróżane), do udelikatnienia płci; m y
dło fijałkowe, woń tego wiosennego kwiatu mocno o- 
bjawiające; i mydło aromatyczne.

Nowy owoc wyśmienity, dający wychowywać się 
w klimacie umiarkowanym, zajmuje teraz uwagę bota
ników. Jest nim ckito, owoc z pozoru i koloru podo
bny do cytryny, a w smaku przypominający smak po 
łączony : ananasu , me/onu, poziom ki i brzoskwini. 
Owoc c.hito pochodzi z Hawany, \ znany jest w Euro
p ie  dopiero o d r .  b. Wprawdzie już w r.  1847, niejaki

P. Hauwerz  sprowadził nasienie chilo z Hawany, u- 
praw iał je w ogrodzie swoim w Mechlinie (Malines), 
ale próby tego miłośnika Flory i przyjaciół, którym ro z 
dał także ziarna, przez lat parę były bezskuteczne. D o 
piero w r.  b. Notar jusz Prosper Morren w Diclighem, 
doczekał się owoców ckito. Roślina na której urodziły 
się takowe, rozkrzewiła się na inspekcie jak melon, i 
wydała 150 sztuk chitów, w woni i smaku niezrów na
nych.

W tych dniach wyszedł z druku Mazur Podolski na 
fortepjan, ofiarowany J W. Henrykowi Krasowskiemu, 
Marszałkowi Szlachty Gub: Podolskiej, przez P. Pauli- 
nę Fechner, i sprzedaje się we wszystkich Składach 
tutejszych, exemplarz po kop. sr. 15.

Pewna Dama, grając po raz pierwszy w preferansa, 
wygrała rubla sr. I, który złożyła w Redakcji Kurjera, 
przeznaczając go dla Instytucji Jałmużniczej przy Ko
ściele P P . Sakram entek, na rzecz ubogich wstydzą
cych się żebrać. C. A. O.

P ożar  przy ulicy Twardej, o którym onegdaj donie
śliśmy, wszczął się wdystylarni wódek pod Nr 1091«, 
skutkiem czego zgorzała tylko część dachu.

Onegdaj Michał Z ieliń sk i, lat 60 liczący, trudniący 
się zbieraniem szmat, idąc ulicą Wiślaną, tknięty został 
apop!exją, w skutku czego natychmiast żyć przestał.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po Komedji Mąż na  
w si, przywołani: Panny: Moroz i Strzełbicka  po 2- 
kroć, Panny : Palińsha  i Skrodzka, oraz P P .  Jasińsk i, 
Komorowski po 2-kroć, i P. Żółkow ski 3-kroć.

Z  okolic W ielunia . —  Szczególny w swoim rodzaju 
wypadek, którego wszyscy prawie mieszkańcy W ielu
nia  byli świadkami, zdarzył się w tern mieście. Dnia 28 
z. m. około godziny 7ej z rana, trzy jelenie  wpadły na
gle do miasta, a przebiegłszy około Kościoła X X . R e
formatów, i przepłynąwszy znajdujący się opodal staw, 
dostały się aż do rynku. Można sobie wyobrazić zadzi
wienie mieszkańców na ten widok! Wnet powstał 
gw ar , a okna napełniły się ciekaw erai, których zaspane 
oczy, i nadzwyczajnie negliżowe  (z powodu rannej/go
dziny) ubrania, tworzyły praw'dziwy obraz Hogartha. 
Śmielsi z nich wypadli na ulicę, a każdy trzymał w ręku 
jakąś broń zaczepną; ten drąg, ów laskę; zh niemi zaś 
w aryergardzie szła cała armja kuchennych amazonek 
z miotłami, rożnami, i tern podobnemi do nadziania 
przedmiotami. Jelenie, przeczuwając niegościnne ze 
strony mieszkańców przyjęcie, w rozmaite rozpierzchły 
się strony, lecz za każdym poszła osobna pogoń. Szcze
gólne zaiste i rzadkie widowisko! Polowanie prawdzi
we, polowanie ze wszystkiemi wrażeniami niepewności, 
nadziei, zapału, po ulicach Wielunia! Brakowało tyl
ko odgłosu gończych, dźwięku trąb  myśliwskich, i k i l
ku z broni ręcznej wystrzałów, ażeby złudzenie było 
zupełnem. Rącze jelenie  w największym pędzie p rze
biegły miasto; jeden z nich rzuciwszy się w boczną u l i 
cę, śmiałem susem przesadził parkan otaczający ogród

; * )
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W. Leszczyńskiego, i w kilku skokach przebywszy la
kowy, dostał się aż pod m ur  klasztoru X X. Augustja- 
nów. Otoczony zewsząd, chciał jeszcze raz powtórzyć 
salto mortale, lecz m u r  wysoki stanął mu na prze
szkodzie; uderzywszy się więc silnie głową, padł odu
rzony na ziemię, a wtedy ostatnia jego godzina wybiła. 
Drugi, uszedłszy pogoni, schronił się w obszernych la 
sach; a trzeci nakoniec, ugrzązłszy w błotach pod wsią 
Kurowem, żywcem schwytany został, i z tryumfem w p ro 
wadzony do miasta. Ten  ostatni jeleń, w kilka dni po 
tem, posłany był do Kalisza, i puszczony do miejsco
wego parku. Ale piękny i romantyczny Kalisz, nie 
przypadł mu widać do smaku, gdyż po krótkim poby
cie, uciekł i z tamtąd. Z powodu tego zdarzenia, przy
pomina nam się dawna legenda, która niesie: że przed 
kilku wiekami, jeden z Xiążąt Opolskich polując w kniei, 
spotkał wielkiego jelenia. Chciał strzelić, lecz jasnym  
olśniony blaskiem, rzucił broń i padł na tw arz; a w miej
scu, w którem cudowny ukazał się jeleń, założony zo
stał początkowo Kościół, który jest dziś Klasztorem 
X X . Augustjanów. Niektórzy przeto między tern świe- 
żem zdarzeniem, a starą  legendą, upatru ją  jakiś zwią
zek; są nawet i tacy, którzy nazwę miasta w yprow a
dzają od wyrazu Jeleń. Nie naruszając wniczem ani 
świętości tradycyjnej, ani też dobrej wiary lubowników 
mistycyzmu, dodamy tylko, że zdaniem naszem, owe 
trzy jelenie, przybyły zapewne z dóbr Antonin, (posia
dłości Xcia Wiliielma R adziw iłła ),  p o ł o ż o n y c h  w P o 
wiecie Odolanoicskim, w których to dobrach, wspania
ły i obszerny znajduje się zwierzyniec.—  L. N.

Z  Petersburga. —  W nocy n a d .  ’/w Paźdz: upadł 
pierwszy śnieg tegoroczny w Petersburgu, i w ciągu 
tego dnia padał kilkakrotnie, przy mrozie 3 stopni Reau- 
m ura .—  Towarzystwo mieszczan w Tulę, na pamiątkę 
pobytu w tern mieście JJ .CC .W  W. W W. XX. M i k o ł a j a  i 
M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z ó w , postanowiło zebrać składkę 
do wysokości 10,000 rs.,  z przeznaczeniem tejże, na 
wsparcie podupadłych i Ja tam i obarczonych starców. 
N a j j a ś n i e j s z y  PAN polecić raczył objawić temuż tow a
rzystwu, N a j w y ż s z e  S w o j e  za ten czyn zadowolenie.

Now'0 otrzymane w iadomości z Kaukazu, brzmią 
jak najpomyślniej dla oręża wojsk CESARSKO-Zfo^y,;- 
skich. W yrąbanie bowiem przeszłej zimy lasu, a to od 
twierdzy Wozdwizeńskiej do równiny Szalińskiej za
trwożyło Szamila. Przedsięwzięte od d. 22 Sierpnia r. 
b. (v. s.) poruszenia przez wojska C e s a r s k o -Rossyj- 
skie, uwieńczone zostały skutkiem. W tej jednej z na j
świetniejszych na Kaukazie dla kawalerji, potyczek, 
w której wszystkie obroty rozporządzone zostały przez 
Pułkownika S/epcowa, nieprzyjaciel poniósł znakomi
te straty. Ze strony R ossyjsk ie j  padło 8 zabitych żoł
nierzy, a ranionych zostało 1 Ober-Oficer i 37 żołnierzy. 
Najważniejszą dla nieprzyjaciela stratą, jest ciężkie r a 
nienie Naczelnika Tag/i/ra, jednego z najbardziej odzna
czających się towarzyszów Szamila.

A n g lja .  —  Odbyta w d. 23 b. m. wielka rada gabine
tu, na której wszyscy Ministrowie znajdowali się, doty
czyła spraw  niemieckich, i bardzo zajmuje dzienniki. 
Anglja radzi, by przed użyciem środków energicznych^ 
Francja,Anglja i trzecie wielkie mocarstwo,każde z oso
bna, zrobiły przedstawienia Prusom, o zachowanie ści
słe pokoju z Danją, i żądały niepopierania Holsztyft. 
czyków. —  Rząd angielski nie będzie zajmował p a r 
lamentu, ostatnim breve P a p ie ż a .—  Flotta angielska 
m orza Śródziemnego, stoi w Mahoń na wyspie Minorce, 
a następnie krążyć będzie między Sycylją, Sardynjq \ 
brzegami włoskiemu —  Wczoraj odbyto tu zebranie 
obywateli, mające na celu zniesienie podatku majątko
w ego .—  Na ostatniem posiedzeniu Kommjsji ustawy, 
pokazało się, że niektóre gałęzie przemysłu prawie c a ł 
kiem przez angielskie wyroby reprezentowanemi nie 
Dędą. —  Pan Fillips, wynalazca nowych aparatów ga-’ 
szenia, miewa publiczne prelekcje; środek ten przez 
niego wynaleziony, za pomocą gazu, obiecuje pomyślny 
bardzo wypadek, jeżeli rozwinięty zostanie na większą 
skalę; próby dobrze się udają. —  Z Cork i Liverpool 
donoszą o powiększającej się niesłychanie liczbie wy
chodźców; niedawno dwa parostatki zabrały 1000 wy
chodźców, mężczyzn i kobiet, a ścisk był tak wielki, 
że m usiano rozganiać tłum innych, pragnących opu
ścić ziemię rodzinną. Sceny pożegnania i płacz pozo
stałych przyjaciół i krewnych, po odpłynięciu p a ro 
statków, rozdzierały serce najobojętniejszych. Stowa- 
warzyszenie do wysyłki dziewcząt młodych do osad, 
powiększa się coraz bardziej; we wszystkich Kolonjach 
emigrantki są rzeczą upragnioną; wyślą ich teraz k i l 
kanaście do przylądku Dobrej Nadziei. Jakiś P. Gar
dener z Manchester, powiózł do osady Van-Diemen 12 
Panien »w prezencie” swoim k o sz tem .—  Mówią, że 
Lord Stanley zostanie Ministrem spraw  wewn:.

A c s t r j a .  Wiedeń 26go Paźdz: . —  Cesarz z p ow ro 
tem zabawi dni kilka w Krakowie; tameczna gmina robi 
przygotowania; z tąd wyprawiono kuchnię dworską. —  
Starszy brat Cesarza, Arcy-Xżę Ferdynand, poświęca się 
służbie marynarki,  i fregatą Venus odpłynie do Ame
ryki. —  Wkrótce wyjdzie tu nowe prawo o drogach i 
komunikacjaeh, oraz prawo o lasach.—  Kraków dnia 
25go b. m . : Zalewie dowiedziano się o zamiarze przy
bycia N. Cesarza Austrjackiego  do tego grodu, wszy
stko jest w ruchu na przyjęcie dostojnego Gościa. —  
Dnia dzisiejszego wszczął się ogień przy ulicy Szpital- 
nej, ale szybka pomoc nie dozwoliła szerzyć się p ło
m ien iom .—  O godz: 107z rano bito na alarm, pożar 
szerzył się na Zwierzyńcu  w Pólwsiu, na drodze ku 
Woli Justowskiej. Dotąd jeszcze n ieznane są szkody, 

które jak wnosić należy, dotkną chaty włościańskie.
F r a n c j a .  Paryż 25go Paździerz. —  Zapewniają, że 

Prezydent po kilka godzin dziennie pracuje nad m ani
festem, który ma przedstawić Zgrom ttLeniu po jego p o 
wrocie. Manifest ten będzie bardzo obszerny, i obejmo-



wać ma wszystkie kwestje tak wewnętrzne jak zagra
niczne, które od laf 2ch tak mocno zajmują opinję pu 
bliczną.—  Dziś pod prezydencją Pana Picnł odbyło się 
posiedzenie pięciu akademji; zebranie było bardzo l i 
czne, i przedstawiało nie mały interes pod względem 
nauk przyrodzonych, historji,  literatury i sztuk. —  Je
nera ł Schram m  objął już Ministerjum wojny.  Jene-
l ał (TH autpoul wyjechał już do A lgieru .—  Jenerał  Le- 
p a y s  de BourjoHy, jeden z najznakomitszych dowódz- 
eów afrykańskich, wyzwał na pojedynek Jene: d'H aut- 
poul;  ustanowiono sąd honorowy, któremu poddał się 
b. M m isfe i, chci| uiiikn^c *rozlcwu krwi. — Dzienni- 
ki zajmują się pogłoską, że Prezydent z własnej szka
tuły wspiera wiele dzienników; przedmiot ten da po
u n d  do ciekawych sporów .—  Na prowincji wielu u ltra 
republikanów aresztują, z powodu znajdowania u nich 
zapasów broni i p rochu .— Reprezentanci coraz licz
niej przybywają do P a ryża  z prowincji; ich usposobie
nie jest dość przychylne dla projektów Prezydenta. —  
Wczoraj w Rościcie Sgo R o c h a  odbyto nabożeństwo 
żałobne za duszę Królowej B e lg ijsk ie j; Prezydent przy
sła ł na nic swego oficera służbowego; obecnemi byli pra- 
wie wszyscy belgijczycy bawiący w P a ryżu , oraz m n ó 
stwo znakomitych osób z stronnictwa o rg a n is to w 
sk ieg o .—  Rozeszła się tu wieść, że tak srodze doświad
czona i tak powszechnie czczona Królowa M arja-Ame- 
Ija  Orleańska, um arła; pogłoska ta wkrótce okazała się 
mylną, wzbudziła jednak współczucie powszechne na
wet pomiędzy legitymistami.— Wczoraj odbyło się u 
Jen: C hangarnier  zebranie Jenerałów  i sztabowych Ofi
cerów armji P a ry ż a .—  Monitor donosi, że na licytacji 
muzeów zmarłego Króla holenderskiego , kupiono dla 
galerji Luw ru i,ześć obrazów R afaela, 3 M ichała  Anio
ła, 2 d ra  Bartelom eo, 1 Leonarda da Vinci, 4  Andrea  
d el Sarto . —  Mówią o dymisji Ministra wychowania 
Pana Parrieu; zastąpi go Minister D um as , a tego miej
sce zajmie P. Lud: M urat.—  Prezydent własnoręcznym 
listem wzywa P. P ersign y , by wracał jak najspieszniej 
do P a r y ż a .— P. Guizot nie przyjął ofiarowanej mu 
kandydatury w departa: Cher.—  Pani H rabina  R o s s i  
(Sontag) przybyła tutaj, i w d. 5 p. m. wystąpi w Lu
n a tyczce .—  w  krótce mają zaprowadzić nową organi- 
zację poczty—  Mowa Pana Dupin  na uroczystości 
w N evers , wielkie wzburzenie w E lysee  wywołała. —  
Stronnictwo ścisło-republikańskie w izbie, myśli o zre
organizowaniu się.— Muzeum Standisch . własność ś. p. 
Króla Ludw ika Ftlipa, ma być sprzedane przez publi
czną licytację. Utworzył tu się komitet bona p a r ty  stow - 
sk t, złożony z osób znakomitych, a mający na celu prze
dłużenie prawnemi środkami władzy P. Bonaparte. —  
Według dawnego zwyczaju, Prezydent wysłał pojazdy 
swoje na spotkanie Mre Apolloni A b l e g a t a P A P l E Z K l E G O ,  

który przywiózł kapelusze kardynalskie dla trzech K a r 
dynałów francuzkich.

H iszpanja . —  K ró low a  pozw oliła  Infantce Xiężnie

M ontpensier  udać się do A n g lji  na miesiąc, dla odwie
dzenia Królowej M arji-A m e/ji Orleańskiej.

N i e m c y .  —  W armji b a w a rsk ie j  rozkazano konie 
skupować. —  K orpus b a w a rsk i nad Menem liczy 
dwie dywizje, każda po dwie brygady piechoty i 
po brygadzie jazdy; korpus ten ciągle jest powię
kszany.—  Rząd p r u s k i  kupuje w A n glji dwje fregaty 
parowe, każda po 6 dział.—  W H esji spodziewają się 
wkrótce dekretu znoszącego wolność prasy. —  Ruch 
w wojsku baw arsk im  tak wielki, i na kolejach tyle prze
wożą amunicji,  zapasów i t. p., że poczty opóźniają się.

W  Kassel szerzy się cholera, zwłaszcza po kosza
rach. —  W S z/esw igu  zaszły bitwy forpocztowe mniej 
znaczące.

W ł o c h y . —  P a p i e ż  ma zamiar wydać akt ułaskawie
nia dotyczący urzędników dymisjonowanych, z powodu 
ostatnich wypadków. — W  R zym ie  oczekują na ogło
szenie praw organicznych; prawo omunicypalnościaeh 
ma być oparte na bardzo rozległem praw ie wyborczem. 
—  Poseł francuzki w Turynie P. B arrot, ma opuścić 
tę s to l icę .—  Z Turynu  piszą, że Kardynał A ntonelli 
wystąpi z gabinetu rzym sk ieg o , a miejsce jego zajmie

a rd y n a ł  t o r  n ar i; w n io sk u ją  z tego, ze kw estja  i  P ie
montem  prędzej m og łaby  być za ła tw io n ą  przez tego S e 
kre tarza  s t a n u . —  P a pież  u da ł  się w d. 17 b. m. do Ca- 
stel-Gandolfo  z Rzymu", g arn izo n  fran cu zk i p rz y jm o 
w a ł  go w paradzie .

R o z m a i t o ś c i . —  W dniu 1 Października 1684 roku, 
w P aryżu  przy ulicy d 'A rgen teu il, w domu dziś liczbą 
18 oznaczonym, nadrugiem piętrze, um arłn ieśm ierte lny 
autor Cyda, Corneille,nazwany wielkim,dla odróżnienia 
go o d  braci i innych tegoż nazwiska. Urodził się dnia ti 
Czerwca 1606 r. w Rouen, i miał 3ch braci, z k tórych 
2eh wojskowemu, a 3ci duchownemu, poświęcili się za
wodowi. Dom, w którym zgasł Corneille, był podobno 
jego własny, a następni jego właściciele, przez szacu
nek i pamięć dla tego wielkiego męża. pozostawili aż do 
dzis dnia wszystko tak jak było za jego życia, osobliwie 
w pokoju, w którym wydał ostatnie tchnienie. W dzie
dzińcu domu tego, jest umieszczone popiersie Corneilltt 
i  napisem: »Cvd (1636). Wielki Corneille um arł w tym 
domu d. 1 Października 1684 r . ” ; a nieco wyżej: »Sobie 
tylko samemu winien jestem m ą sławę.”  Ńa froncie 
domu, na czarnym m arm urze złotemi literami, widzieć 
roozna wyrytą datę jego śmierci. Pochowany został wK o- 
sciele Sgo R o c h a ;  lecz gdy skutkiem różnych przemian, 
nie można było znaleźć miejsca jego grobu, w r. 1821 
wystawiono mu nagrobek z marm uru białego, z popier- 
sie.m 1 la p ise m :  ->Piotr Corneille urodzony w Rouen  
n j  Czerwca 1606 r.,  zmarły w P a ryżu  przy ulicy 

d  A rgen teu il 1 Października 1684 r..  w tym Kościele 
pochowany został. Wystawiono 1821 r . ” (Z tragedji 
Corneillo, mamy w języku polskim tłumaczenie Cyda, 
przez Jędrzeja M orsztyna; Polejeukta  i Ottona, przez 
Stanisława Konarskiego; oraz wyborny przekład Cyda i
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H oracjuszów , pr: Ludwika O siń skiego).—  Znakomity 
rzeźbiarz P. August P ren u lt, wykonał na rozkaz M ini
stra spraw wewnętrznych, p tp iers ie  marmurowe, s ła 
w n eg o  w swoim czasie francuzkiego  malarza Mikołaja
P oussin , które ustawione zostanie w L u w rze . Jeden
7. dzienników patrząc na postęp ba ton erji w r. b., utrzy
muje, że w r. 1880, powietrze przecinane będzie bato
nam i, tak jak dziś Tamiza  okrętami; z P a ryża  można  
będzie udać się do At g ie r j i  w kilku minutach; dalej, że 
każdy będzie m iał własny balonik składany, do nosze
nia w kieszeni, a napełni go z łatwością gazem, za kilka 
groszy, w publicznych zakładach gazowych ku temu 
um yślnie  utrzymywanych. (Kto doczeka roku 1880, bę
dzie m ó g ł  sprawdzić ow ą przepowiednię dziennikarstwa  
fra n c u zk ieg o ).—  Pewien dowodząc starożytności s w o 
jej familji, rzekł: »Musi być dawna, kiedy ja jeszcze p ła 
cę  procent od sum m y, którą moi przodkowie pożyczyli 
na podróż, w celu obejrzenia Arki Noego po potopie.”

Broszurka przez Lekarza R a u d n itz  z W iednia, p. t: 
D iezm erta ss ig c , H eilung der B ru st und Lungenubeł, 
p ra c k tisc h e  abhand/ung uber d ie  Lungenschwind- 
su ch t m it besonderer B eru cksich tigun g der L iehrri 
schen G esundheitskriiu ter. Vierte auflagę, d erS c h r ift 
ndie H eilkriifte der L ieberischen G esunlheitskrtiu- 
te r ”, sam m t angabe die selben zw eckm iissig  zu  zu- 
bereiten  und iicht zu  bezieben; jest do nabycia w Sk ła 
dzie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu T ow arzy
stwa Dobroczynności X° 370.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
B e r s k i  F r . J e n e :  zKarlsbad n r  1 2 4 5 ;  E s t r e j c h e r  Doktór z  K r a k o 

w a  n r  4 2 7 ;  F r i c d l e in  J a n  J u b i l e r  z  K r a k o w a  n r  9 6 0 ;  G r o l t i  Igo: R ad :  
K ole g : D o k t :  W ed y : ,  i H o fm an  E m i l j a  Ż o n a  D o k t o r a  z  W i e d n i a  n r  
1 7 5 4 ;  K lc m e n s o w s k i  J a n  In spek :  K o m u ;  L ą d o :  z  T e r e s p o l a  n r  1 2 4 5 ;  
K i j e w s k i  J a n  O b y :  z  H a m b u r g a  n r  1 2 8 9 ;  S z u m o w s k i  S ę d z :  T r y b u n -  
z  S i e d l e c  n r  3 2 4 ;  S ie r o c iń s k i  T e o d o z y  P r o f :  z  N o w e j  A l e x a n d r a  n r  
4 6 8 / 9 ;  S a d k o w s k i  F e r d :  .M ecenas z P ł o c k a  n r  6 4 9 ;  T r ę b i c k a  K óża 
Z o n a  J en e :  z  P i e k a r  n r  4 1 2 ;  X ż ę  U r u s o w  P u ł k o :  z P e t e r s b u -  n r  6 3 4 -  
W y s ł o u c h  Józ :  . Wysłouch W ł o d z :  O b: z  G ub: G r o d z ie ń s :  o r 4 1 4 .

t r  Ujechali : B r u u e r  S a lo m o n  Kup: do  F r a n k f u r t u  n a d  O d r a ;  H e i l 
m a n  F r :  N a u c z :  M u zy :  do K r a k o w a ;  J e l s k i  J ó z :  O b y :  d o S o b ie u -  I ż y 
c k i  K o u s t :  O b y :  do L a c h o w a ;  P u s z e t  K o n s t :  O b y :  do S o m ia n k i ;  S c l t -  
m a n  J a n  S t u d e n t  P r a w a  do B e r l in a ;  T y s z y ń s k i  G r z e g :  Ob-  do  P e t e r s b -

.U O W ftK StEM IA .
Zbytecznem jest "prawdzie zwracać uwagę Szano: 

Lekarzy, którzy w skutku uczynionych doświadczeń o 
tern, najlepiej są przekonani, jak zbawienny w pływ  
■wywiera zwykle użycie wód mineralnych, nawet w p o
rze zimowej, zwłaszcza w chorobach długo-trwałvch  
(chronicznych), gdzie częstokroć wszelkie środki lekar
sk ie  już zostały wyczerpane; otrzymawszy jednak przed 
kilką dniami ostami transport rozmaitych wód mineral
nych na potrzebę zimową, uważam za obowiązek do
nieść powtórnie o tern, i upraszam zarazem, aby Sza
now ne Osoby, zwłaszcza z prowincji , które obstalunki 
poczyniły, takowe raczyły odebrać; z przyczyny bowiem  
nastąpić mogących mrozów, przesyłka trudną będzie

do wykonania. W ody mineralne w porze zimowej uży
wają się zwykle jako kuracja następna, po jednej szklan
ce rano i wieczorem, bez zachowania ścisłej dyety a 
nawet częstokroć zupełna kuracja wodą Karlsbadzką 
w c ią g u  zimy, z najpomyślniejszym skutkiem przedsię
braną być.może. Co do sposobu ogrzewania wód Karls- 
badzkich  z rozmaitych źródeł czerpanych, drukowane
instrukcje, bezpłatnie żądającym wydawane b y w a j ą ___

R ównież  Skład mój zaopatrzyłem w dostateczną ilość  
P odpu szczk i używanej do robienia S erw atk i, której 
używa się z wodą O bersalcbrunn  i in n e m i .—  I). t .  
Heinrich.

Do M a g a z y n u  N. S .  B r u n e r  e t  C° p r z y  u l i c y  M io d o w e j  pod  N r  4 9 2 ,  
j a k  j u z  d o n ie ś l i ś m y  w  n a s z e m  p i s m e m ,  j e s z c z e  n a d e s z ł y  P a s k i  D a m 
s k ie  do  w s z y s t k i c h  k o l o r ó w  s u k ie n  z  s p r z ą c z k a m i ,  od  k op .  6 0  p o 
c z ą w s z y  z a  s z t u k ę ;  T a c e  b l a s z a n e  a n g i e l s k i e  l a k i e r o w a n e ,  p e r ł o w a  
m a c i c ą  w y k ł a d a n e  i z w y c z a j n e  w  n a j n o w s z y m  fa so n ie :  ’H ask i  do  
b r z y t e w  a a u g ie l s k i c ;  K a n d e l a b r y  b r y z o w e  i p o z ł a c a n e  r ó ż n e j  w i e l 
k o ś c i ;  P a j ą k i  n a  6  do 1 S  ś w i e c ;  n o w e g o  r o d z a j u  P u g i l a r e s y  z  n -  
p a ł k a m i ,  do^ ty oh ze  o z d o b n e  P o s t u m e n c ik i  n o w e g o  w y n a l a z k u ;  W o r 
ki  d o  p o d r ó ż y  w s z e l k i c h  w ie lk o ś c i ;  B ic ze ,  S z p ic r ó z k i  i S y g a r n i c z -  
ki g u t t a  p c r c h o w e ;  G a l e r y j k i  m o s i ę ż n e  i s t a l o w e  r ó ż n e g o  r o d z a j u  
p r z e d  k o m in k i  i p ie ce; M u s z t a r d a  f r a n c u s k a ,  P a s t i l l e s  d e  V ich y ;  L o n -  
d y n s k i  Mi Ich l -oncz; Z e g a r y  w  b r o n z u  i m a r m u r z e  r ó ż n e j  w i e l k o 
ści  n a j n o w s z e g o  f a so n u ;  S e r w i s y  s t o ł o w e  i G a r n i t u r y  t u a l e l o w r  do 
m y c ia ;  j a k o t e z  F i l i ż a n k i  f a j a n s o w e  i p o r c e l a n o w e ;  W a z o n y  i F i g u 
r y  s a s k i e  i a n g i e l s k ie ;  P o m a d y ;  P e r f u m y ;  M y d ło  i K o s m e t y k i  p r a w 
d z i w e  a n g ie l s k ie  i f r a u c u : ;  T o a l e t y  d a m s k i e  i m ę z k i e  e l e g a n c k i e ;__
z a ś  w  d r u g im  h a n d l u  t y c h ż e ,  p r z y  u l i c y  N o w i n i a r s k i e j  pod  N r  1 8 0 0 ,  
O p rócz  T o w a r ó w  K r a m a r s k i c h ,  S a s k i c h  i N o r y m b e r g s k i e h ,  z n a l e ś ć  
m o / n a  h a n w y  j e d w a b n e  i w e ł n i a n e  r ó z u o j  s z e r o k o ś c i  i k o lo ru -  S k ó -  
r y  s w . n s k i e  ró ż n e j  w ie l k o ś c i  d l a  S i o d l a r z y :  L i c h t a r z e  m o ś i r ż n e  
a n g i e l s k ie ,  r a z e m  z  p r o f l t k a m i  nd  r s .  1 k. 5 do  r s r .  1 k 8 0  z a  p a r ę  
c o  d l a  H o t e l ó w  p o ż y t e c z n e ;  O z d o b y  J o  f i r a n e k  m o d n y c h ,  j a k o  t e ż  
i i u g i c h  g a l e r y j e k  iiad  f i r a n k a m i ;  S p r z ą c z k i  p a t e n t o w e  do b a l o w y c h  
t r z e w i k ó w ;  t u d z i e z  P o ń c z o c h y  j e d w a b n e  m ę z .k b ,  d a m s k i e ,  b i a ł e  i 
c z a r n e ;  o r a z  K a lo s z e  z  g u m m y  e l a s t y c z n e j .

Na^ s k u t e k  u p o w a ż n i e n i a  T r y b ;  I l a n d l :  w  W a r s z a w i e ,  w d n in  
1 3 / 2 5  S ie r p n i a  r .  b. w y d a n e g o ,  o g ł a s z a  p o d p i s a n y ,  iż  w  d. 2 6  P a ź 
d z i e r n i k a  ( 7  L i s t o p a d a )  t.  r . ,  o g o d z :  4  z  p o łu d n i a ,  w  T r y b :  H au d l :  
w  W a r s z a w i e ,  w  d o m u  pod N r  5 4 9  u r z ę d u j ą c y m ,  s p r z e d a n e  b ę 
d ą  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę ,  p r z e d  W .  S c h l c n k e r  S ę d z i ą  K m u -  
m i s s a r z e m ,  o d b y ć  s i ę  m a j ą c ą ,  A k t y w a  m a s s y  u p a d ło ś c i  J a k ó b a  
J a s p i s t e j u a ,  a  to  z a  g o t o w e  z a r a z  na  m ie j s c u  p ła c ić  s i ę  w i n n e  
p i e n i ą d z e .  S t a n  A k t y w ó w ,  j a k  n ie m n ie j  w a r u n k ó w  k u p n a  i p r z c -  
da-ży, w  K a n r e l a r j i  T r y b :  H au . i l :  u W .  W i k t o r a  A n d r y e h i e w i c z a  
" i s a r z a  t e g o ż  T r y b u n a ł u , p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

  ___________________   J ś z e f  B i i s t r y ,  P a t r o n .
A  V .V A W W W . V J V W .W W .W r tW , „

■ K a m i e n n y c h  A n g ie l sk i ch  K o m i n k o w y c h ,  w p r o s t S
B e r i  inki,  n a b y ć  m o ż n a  po ce n ie  u m i a r k o w a n e j ;  b l i ż s z a  w i n  JL 

3d o m o ść  w  H a n d lu  Ż e l a z n y m  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e - H r z c d m i e - W  
g i c i e  o bo k  H o te l u  S a s k ie g o  pod N r  4 2 7 .  T a m ż e  n a b y ć  m o - J )  
f i ' - n a  W I J C S Ł I  K a m i e n n y c h  A n g ie l sk i c h  K o w a l s k i c h  w  k a ż  f  
f f l ' lym cz a s i e ;  p o  ce n ie  j a k  n a j u m i a r k o w a ó s z e j .

 _____
M U N l O J J f l  g a l o w y  S k a r b o w y  8e j  k l a s s y ;  S C J R D E T  b a r a -  

n a m i  p o d s z y t y ;  o r a z  d w a  Ł Ó Ż K A  je s i o n o w e ,  w  d o b r y m  s ta n i e ,  do 
s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  pod  N r  679/80 p r z y  ulicy L e s z n o ,  u 
w ł a ś c i c i e l a  d o m u .

D o  p r o w a d z e n i a  s p r z e d a ż y  T o w a r ó w '  w  S k ł a d z i e  f a b r y c z n y m  
t u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  M io d o w e j  e x y s t u j ą c y m ,  p o t r z e b n y  
j e s t  C Z Ł O W I E K  e n e r g i c z n y ,  k i l k a  t y s i ę c y  B u b l i  s r : k a u c j i  p o -
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siadający . Ktuby w ięc  ż y c z y ł sobie podjąć s ię  tej sprzedaży, 
od której um ówiony procent dla sieb ie potrącać będzie, zeclice  
się  zg łosić  do Bankiera A. R aw icz e t Comp:, gdzie b liższą  po-
w z ią ść  m oże informację-

OSTROGI angielskie (N a liv s ) ,  odznaczające się  
delikatnym  sm akiem , nadejdą ju trze jszą  P ocztą  do 
handlu K oelicheua przy u licy  Długiej i Prze-
jazd . le u z c  handel otrzym a! znaczny transport

JA B ŁE K  tyrolskich.
W M agazynie Mebli pod Nr 1 4 0 1 przy rogu ulic M arszał

kowskiej i Sto K rzyzk iej, s ą  do sprzedania I H E B Ł E  
m ahoniowe, mało u żyw an e , now ego fasonu, j .  t. Kanapa, 
2 r o le lc ,  1 2  K rzeseł, S tół przed kanapę, Stolik do kart, 

i Konsola; oraz 2 hamburgskie m ahoniowe G arnitury, ze Stołam i, 
także mało używ ane; przyczem  dostanie różnych palisandrow ych  
1 m ahoniowych M ebli, w  najśw ieższych fasonach i w  różnych ga 
tunkach. 3 °

Duia 25 Paź: (6  Listopada) r. li. o godz: 4 po południa, w  pałacu  
Sk w a reow ap od  Nr 4 13  w  W a rszaw ie , przy Saskim  O grodzie po
łożonym , w  starych zabudowaniach od u licy  K rólew skiej, na ż ą 
danie S S rów  i za dozw oleuicm  Prezesa T ryb: tu tejszego, odbę
dzie s ię  przed podpisanym Rejentem , licy tacja  Ruchomości po Ja
nie Sok ołow  i M ałżonce jego  Helenie S ok olow , czy li po obojgu 
M ałżonkach Sok ołow  pozostałych . W  terminie ogłoszenia i dni 
następnych sprzedane będą: Meble, L ustra, Garderoba, i różne 
sp rzęty  gospodarsk ie.—  M. Z ie liń s k i , Rejent.

POKÓJ z Przedpokojem , K aw alerski, je s t  do w ynajęcia  każ
dego czasu pod Nr 13 2  przy u licy  P iekarskiej, na lm  p iętrze .

j n  K A R E T A  podwójna w iedeńska, bardzo mało  
f e j j S ó fcŁ f u żyw an a, z  w a szą  i w alizam i, do sprzedania za  

Pom‘ern!l  ce i|ę- W iadom ość przy u licy  W iejskiej 
pod Nr 1735 , na lm  p iętrze, codziennie rano do 

12, a po południu od 4 do 6 . —  Tam że są do zb y c ia : FUTRO  
baranki, PO NC ZO H Y  ażurow e parvzkie, fil d’ecossc i inne przed
m ioty. c

P rz y  u licy  O grodowej pod N r 8 3 4 , z powodu braku m iejsca, 

cenę * Ł  w  dok,-y m s l ° '.ie , za pomierną

Na żądanie K onsystorza K atolickiego w  Dreźnie, podaje sie 
do w iadom ości, o zagubionych 3ch C E R T Y F I K A T A C H  na I  i s i v  

Z astaw ne Lit: D .  Nr 2 0 ,4 / i i j 3 s ,  Lit: E .  N r 2 ” * / < i s o 4  j j y r  J < ‘ y ( l s 0 . 

z ostrzeżeniem , nieuabyw ania tak ow ych , gdyż sto sow n e zano
tow anie w  Banku Polskim  zrobione zostało.

DOBRA w  każdym czasie do w ydzierżaw ien ia , bez pośrednictwa  
faktorów , o mil 10  od W ursz:, o kilka w iorst od szo sy , sk ładające  
się  z w łók  5 0 , w  których się  mieści boru w łók  2 0 , siana fur k ilka
set, Kurczem 6 , M łynów  dwa woduych, Gorzelnia w  której w ypala  
s ię  1 2 ,0 0 0  garncy okowity', w y siew u  ozim iny 2 0 0  korcy, ty le ż  ja 
rzyn y , pastw iska dostateczne; oraz je s t M ŁYN w odny, c o w y , ze  
Staw em  rybuyni dużym , z dwoma włókam i ziem i. Karczm ą, z Z a
budowaniem stosow n ym , Siana lądow ego do 8 0  fu r, z którego p*. 
b ic r a u o is i .  3 0 0  rocznie d z ierżaw y , je s t także do sprzedania, Inb 
w  zastaw  w  azdym  czasie , pod samem miastem O zorkowcm . W ia 
domość pod Nr 2gim przy u licy  Śto-Jańskiej, na 2m p iętrze, u K raw 
ca Z alew skiego.

M ieszkanie K orzeńnewskiej, trudniącej się K raw iecczyzn ą Dam
ską, przeniesione pod N r 2 7 8  p rzy  u licy  F reta , w prost osta
tniej bramy Kościoła X X . Dominikanów; tamże potrzebne są  
P A N N Y  podręczne, oraz mogą b yć p rzy jęte  do nauki na lato ze  
'V szystkiem , jak row m e zgłosić  s ię  mogą i na przychodnie.

Sw ieze H olsztyńskie O S T n Y B l T n t ó ^  
nadejść pocztą ju trzejszą  do Handlu niżej p o d -1  
pisanego, przy u licy M iodowej, w p rost X X . Ka- 

j m e j n ó w ,  pod N r 4 8 2 . Józef W o tjf in .  '

Mam honor zaw iadom ić Szan: Publiczność, iż  w  mojej fabryce  
K apeluszy , pod Nr 17 przy n licy  P iw n ej, w prost K ościoła X X -  
A ugustjanów , znajdują s ię  uskutecznione przczem nie W YRO BY  
W E Ł N IA N E , a m ianow icie: F ilce w  sztukach do w szelk ich  po
trzeb , L ejki do dysty low an ia  w szelkich c ieczy , oraz B óty m ęz-  
kie i dam skie, Buciki, K alosze, T rzew ik i, P antofelk i i Skarpet
ki, bardzo w ygodae i ciep łe , a to w szystk o  za bardz0 um iarko
w an ą cenę. —  Ignacy K o s  t  r o  w  i e c k i.

KLACZ siw a , w zrostu  średniego, la t 7 m ająca  
za Rubli ar. 4 0  je s t  do sprzedania, p rzy  rogu ulic  
Senatorskiej i P od w al. W iadom ość w  Cukierni pod 
Nr 4 9 7 .

Z A K Ł A D Y  1‘IOTRA STEINK ELLR
na Solcu pod Nrem 2913.

Do T arlaku przy tutejszych Zakładach istniejącego, zanuć- »
I rzam y zakupić znaczne partje D R Z E W A  w  klocach: d ę - 1  
% bow ego, o lszow ego, sosnow ego, lip ow ego, bukow ego, i t. p. i  
$ /u w iad am ia jąc  o tern W łaścic ie li lasów  przed nadchodzącą \
X porą cięcia  D rzew a, nadmi< niani y , iż za D rzew o czy ste , zdrow e, $
|  i od ga łęz i w olne, n ajw yższe  cen y  ofiarow ać możem y. B liższe t  
.ok reślen ie  p rzym iotów  potrzebnego drzew a, jak rów nież w a - * 
t runki dostaw  * '*
i
r
i  r '

le v . przy
taw y , pow zięte  być m ogą w  K antorze Piotra S te in k e l  i  
ulicy  T rębackiej N ro'638 , albo w  Kantorze M lu n a P a -  *

o to e g o  na Solcu  Nro 2 9 1 3 . D yrektor Z akładów , h a e ss i.

w  tym -

I)o najęcia w  każdym  czasie , do Igo S tycznia r. p., lub na
w  d“ ",u r d N r 125 8  I” '7-)’ « lic y  N o w y -Ś w ia t ,

MIESZKANIE na lm  p iętrze, od dziedzińca, z  Pokoju o 2cb o -  
knach i Przedpokoju, z  W ozow n ią , złożone. W iadom ość t 
ze domu, na lm  p iętrze, lub u Stróża Piotra.

C H U S T H A  niebieska turecka, je s t  do sprzedania za cen ę  
Rsr. 6 0 . B liższa wiadom ość w  M agazynie P . Pszczoliósk iego  
przy  placu Krasińskich pod N r 5 4 8 .

W  domu pod Nr 9 26  i ,  przy u licy  Chłodnej i Ż elaznej, je s t
kilka E O R N J A Ł E I A .  do kontraktow ego w ynajęcia  do w oże-  
nia drzew a lub innej roboty.

Są  do sprzedania dw a M A J Ą T K I ,  położone w  Gubcrnji i 
Pow iecie W arszaw sk im , mil 5 około od W a r sza w y , blisko szosę. 
W iadom ość sv Kantorze Próśb i S tręezeń  przy u licy  Bednarskiej
w  Hotelu Podlaskim , a informacja na gruncie, pod korzvstuem i
w arunkam i.______  f  J

,A V ,* .V ,% V .V ., .V .W .V V » ’
A P T E K A w  dobrym  sian ie , w szelk icm i za-,

U pasami zaopatrzona, w raz  z domem parterow ym ,5 
m assyw  m urowanym , z  zabudowaniam i i przyle j

.  1 S lym  ogrodem ow ocow ym , k ilkadziesiąt sztuk ro
8 tajnego drzew a posiadającym , położona w Gubcrnji Lubel
•SklCI, PoiVIPPI# ’/a m n ie L li ł i   r. * rf 1 ..........  /J. i .  Loniln...J, P ow iec ie  Zam ojskim , m ieście T a r n o g r o d z ie ,  k a żd eg o ^  

:zBsn do sprzedania z w olnej ręki, za gotow e pieniądze.— J* 
iliz szą  w iadom ość pow ziąść może zg łasza jący  s ię  osob iście ,&  
na m iejscu sprzedaży, lub listow nie franko, u W ła ś c ic ie lk i^  
™ ^ o n e j  A pteki, Balbi ny R ze c zn io w s k ie j .

Jest do sprzedania K . O C Z  mało u ży w a u y , na 
4 r y  osoby, z w szelkiem i rek w izytam i, za um iar
kow aną cen ę, zdatny do miasta i do podróży. B liż
sza wiadom ość przy ulicy Z ielonej pod Nr 2078 .
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A rsenal W arszaw ski niaiejszem zaw iadam ia, iż w  d. 10/22  i  
1 4 /2 6  Listopada r. b ., odbyw ać się będzie w  ustanowionym przy  
A rsenale Komitecie licy tacja , Ba dostaw ę M A TERJA LÓ W , p o d łu ' 
■wykazu N r 3 , R i 7, potrzebnych na rok  1851. Do licy ta 
c ji przypuszczeni będ ą  tylko zaopatrzeni w  św iadectw o W ładzy  
miejscowej z r. b. na praw o przystąpienia do takow ej, oraz m ający 
odpowiednią kaucję , w yrów nyw ającą  3ej części całkow itej sum 
m y zakontraktow anej, a m ianow icie: podług w ykazu N r 3 Rsr. 
28 , podług w yk: N r 6 Rsr. 1071, i podług wyk: N r 7 Rsr. 26. L i
cy tac ja  odbyw ać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w  południe i 
po upływ ie tego czasu, nikt do licytacji przypuszczonym nie b ę 
dzie. P rzejrzenie  w arunków , w zorów  i bliższe objas'nienia udzie
lane będą każdodzienuie, w yjąw szy  dnie św iąteczne, w  Kancelarji 
A rsenału , od godz: 9 z rana do 2ej po południu.—  Z arządzający  
A rsenałem , A rty lle iji Pułkow nik, G arbu/iow  \ .  T łum acz Arsen: 
Z iiu m e rm a n n .

Dnia 25 b .m . około godz: 1 z południa, zg inęłazK o- 
szar M irowskich, SUKA charcica, maści siw ej, tai an- 
tow ata . Ktoby w iedział gdzie się znajduje i dał znać 
lub odprow adził w Koszary Mirowskie, do Odwa- 

«hu, otrzym a stosow ną nagrodę; w przeciwnym  zaś razie, nie
p ra w y  posiadacz, za dostrzeżeniem, do odpow iedzialności, sądowej 
pociągniętym  zostanie.

SUCZKA młoda, z gatunku ta \ó w , czarna, mocno 
podżara, na nizkich nóżkach, z połyskiem sierść, i 
długim ogonem, w  d. 13/25 Paźdz: r". b. z domu Nro 
1777, ulica S to-Jerska, zginęła. Ktoby takow ą do 

S tróża tegoż domu odprow adził, lub o je j teraźniejszym  pobveie 
udzielił wiadomość, sow itą otrzym a nagrodę. O strzedz zarazem , 
w łaściciel ma obow iązek, że, do zagubionej Suczki, jako  drogiej mu 
pam iątki, nader w ysoką p rzyw ięzu jąc  w arto ść , wszelkiego rodzą- 
j u  poszukiwań szczędzić nie będzie, a spraw cę kradzieży w y k ry 
tego, do krym inalnej pociągnie odpowiedzialności.

X I  Dnia 28 b. m. wieczorem, z pałacu Hr. Potockiego N r 
415, przez niebaczność Służącego, zg inął P I E S  
czarny, angielski w yżeł, ty lko  p ierś biała i końce 
łap , ogon długi nie ucięty . Ktoby takowego po

siadał, raczy  dać wiadomość do S tróża, a otrzym a ungrodę; w  prze
ciw nym  razie , w łaściciel n iepraw y, sam sobie w inę przypisze 
jeże li na nieprzyjemność narażony będzie, gdyż pomieciony Pies’ 
ju z  jest śledzonym i poszukiwanym drogą policyjną.

Z  Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c. 
P ięć POKOI, na Im piętrze, kompletnie umeblowanych, jest 

do w yuajęcia  w  każdym czasie, w domu lir. Rzewuskiej pod Nr 
1327 A, p rzy  ulicy Sto-K rzyzkiej. W iadomość u Rządcy domu.

C ztery  nule od W arszaw y, je'dna od miasta i stacji Grodzisk, 
p rzy  Kolei zelaznej, są do sprzedania SZCZEPY  fruklow e, w do
brym  gatunku.

Kto ma do odstąpienia garnitur MEBLI mahoniowych, mało 
co używ anych, nowego fasonu, a mianowicie: Kanapę, S tó ł przed 
kanapę, 12 K rzeseł, 2 Fotele, 2 L u stra , i t. p., raczy  nadesłać 
adres do powyższego Kantoru.

Dziś ran o  ciepła  stopni 6. W czo ra j w  połudn ie  8.
Dziś rano wysokość wjpdy na U 'i t l t  stóp 6 cali 3.
1EATR ROZMAI TO sCf. Dzis , IVuja& zck c a łe g o  św ia ta . 

i(VV T eatrze  W ielkim widowiska nie będzie)
TEA T R  W IELK I. J u t r o . . . . . . .
Dziś w  C u k ro w n i p a r y s k ie j  n a  1 em  p ię tr z e ,  przy kolumnie Z y 

g m u n ta , w prost Zamku, odbędzie  się 4 ty  /.p o rz ąd k u  w ie c z ó r  m u 
z y k a ln o ; przyczem  miły w smaku i rozw eselający p qcz  Kalifornijski, 
o raz różne żakąski, po cenach nader um iarkowanych, przyczyniać 
będą e fek tu  i zadowolenia pożądanego każdemu. Z aczn ie  się  o go- 
dżinie 5.

KAW IARNIA z  BILLARDEM, °ddaw na i s t n i e j ą c a  w ,Io- 
J. ’j e  mu E le rta  p rzy  ulicy Długiej, przeniesioną została do do

mu dawniej Szamb: Nowakowskiego, obecnie W . Ełeszyńskie-o 
p rzy  tejże ulicy N r 586. U trzym ujący takow y Z ak ład ,' j ak 
Wniej tak i w tym  nowym Lokalu, polecają się względom W'W 
P an o m .—  M. M e l c e r .

Jan ŻURKOW SKI, b. Tancerz T eatru  Królewskiego W ie lk ie i l  
jjhOpery W łoskiej w Londynie, i T ea tru  W ie lk ie g o  w W arszaw ie.!

ma zaszczy t . zawiadomić Osoby interesow ane, iż udzielał 
^L E K C JE  TANGA, tak w  swem mieszkaniu, jako  i po Pen-fc 
ftsjach , o raz w domach pryw atnych. Mieszka p rzv  ulicv Sc-K 
- |ua lo rsk ie j pod Nrem 497, w  domu W . B u jn o , na *2-iem pię-" 
utrze od frontu; wchód przez sień, gdzie Magazyn Rycin. *

Piotr Sliiyński, Metr Tańców, otworzył Salon i 
^przy ulicy Stare-Miasto, 4ty dom od rogu K r ty -  
neego-Koła pod Nrem 60, na pierwszem piętrze od^
‘ frontu, i udzielać będzie LEKCJE, tak u s iebie^  
Jakoteż po domach prywatnych i Pensjach. O s o - p 1 

^ b y  przeto życzące z tego korzystać, zgłosić sięm  
^ raezą  pod numer powyższy. W

J I T R O ,  ROZPOCZNIE S lłT  
tilMt'/F.ntX

P I W A  B A W A R S K I E G O
n a  k u f l e ,

Z B R O W A R U  
HABERBU8CH, SCHIELE et H L fH e

f w  nowo w yrestaurow anym  Lokalu POD LIPKA, p rzv u li’cv^
 ̂   PR ZEJA ZD , pod Nrem 651.

Odwołując się do powyższego ogłoszenia, mam z a s z c z y t^  
/.uwiadomić Szann: Publiczność, iż w rzeczonym  Zakładzie, »  

m dostać  będzie można wszelkich PII/jKHASEH i P o ’*  
■_ T R A W ,  swiezo i smacznie przyrządzonych; będzie r ó w n ie ż ^  
Wmojem usilnein staraniem , przez spieszną i punktualną usłu -/'^  
^gę , zjednać sobie w zględy, Zakład ten zw iedzającej Pulili- — 
"czności. F ry d e ry k  M u lle r , Administrator Lokalu . \

W  nowo w yrestaurow anym  lokalu przyulicy7 
Nowomiejskiej, dawniej Gołębią zw anej, pod’ 
Nrem 172, na łszent p iętrze, znanym pod na-,

.  zw n S a r m a ty ,  otworzonym został ZA K ŁA D ,,
/ w  którym  dostać można SNIADA.N, OBIADÓW  z 5chi po- 
k traw  złożonych, KOLACJI, FLA K Ó W  w e C zw artek i N ie-. 
i  dzielę, RYB w  P iątek i Sobotę, K A WY  i HERBATY, i r ó ż n y c h ’ 
/T ru n k ó w ; tamże BILAni) w  najnowszym fasonie. '

Od dnia dzisiejszego , pod Nrem 339  p rz y  ulicy N ow c-M iastn 
dostać m ożna każdodzienuie O B I A H Ó W ,  z trzech, 4eh i 5 cju’ 
p o traw , z lożouych ; o ra z  w  k a żd ą  Niedzielę, W torek  i C zw artek , 
FLA K Ó W , dobrze p rz y rz ą d z o n y c h , po cenach umiarkowanych'. 
Tam że p rz y jm u ją  się  Stołow nicy, m iesięcznie. O czeni donosząc, 
polecani się  ła sk a w y m  w zględom  Publiczności.—  ^

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d . ! 9 ( 3 1 )  Października 1 8 5 0 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T 7 7 V i ^ ~


